
W połowie stycznia 
rozprawa 
przeciw chuliganom 
szczecińskiej awantury 

SZCZECIN. 27 bm. P?okti- 
ratura Wojewódzka w Szcze­
cinie przekazała Sądowi,Powia 
towemu pierwszy z aktów o- 
skarżenia przeciw uczestni­
kom zajść chuligańskich, ja­
kie miały miejsce w dniu 10 
grudnia br. Akt oskarżenia o- 
bejmuje 6 osób, które staną 
przed sądem pod zarzutem 
czynnego udziału w najściu 
na Komisariat MO, prokura­
turę i więzienie.

Są to: Tadeusz Szczurowski 
— 34-letni murarz, Antoni 
Ciesielski — 35-letni szofcr- 
mechanik.

Rozprawa przeciw nim ma 
się rozpocząć w połowie stycz­
nia.

Nasi 
kandydaci 

na 
posłów
do Sajmu

PRL

Nehru 
wraca do Indii
• LONDYN

Premier Indu Nehru opuścił 
wczoraj o godz. 14 W. Bryta­
nie udając się drogą lotniczą 
do stolicy Indii — Delhi. W 
czasie trzydniowej wizyty w 
Londynie premier J. Nehru 
przeprowadził prywatne roz­
mowy z premierem W. Bryta­
nii Edenem na temat sytuacji 
światowej.

Podczas rodróty do Indii 
fremier Nehru wylądował na

godzinę w Dueaaeldorfle, gdzie 
na lotnisku spotkał się z 
kanclerzem Adanauerem.

Najgłośniejszy 
polityk

• NOWY JORK
W dorocznej ankiecie n* 

najbardziej popularnych mę­
tów stanu dziennikarze kana­
dyjscy wyrazili pogląd. Iż 
najgłośniejszym działaczem 
politycznym w 1M« roku był 
prezydent Egiptu — Gamet 
Abdel Nasser.

Zakończenie 
rozmów 

jugoslowiańsko- 
włoskich

• RZYM
W Wenecji zakończyły się 

rozmowy między delegacją 
Związku Komunistów Jugosła­
wii, na której czele stał czło­
nek KC ZKJ Petar Stambollc, 
a kierownictwem Włoskiej Par 
tli Komunistycznej, które re. 
prezentował Lulgl Longo.

Macker osiedlił 
się we Lwowie
• MOSKWA

Profesor wydziału geodezji 
na uniwersytecie w Saint- 
I.ouls (USA) S. Macker, któ­
ry postanowił zamieszkać w 
Związku Radzieckim, aby kon 
tynudwać tam swą pracę, 
przybył w tych dniach wraz 
z małżonką do Lwowa, gdzie 
zamierza osiedlić się na stałe,

Y. Montand 
śpiewa...

• MOSKWA
Występy słynnego pieśnia­

rza francuskiego Yves Mon- 
tanda cieszą . się w Moskwie 
ogromnym powodzeniem. W 
ftode Montand dał siódmy 
koncert w stolicy ZSRR. Sa­
la koncertowa im. Czajkow­
skiego była wypełniona do 
ostatniego miejsca. Na koncer­
cie obeent byli m. In. N. A. 
Bulganin. N. S. Chruszczów, 
G. M. Malcnkow, A. I. Mi- 
kojan, W’. M. Mołotow.

38 filmów \ 
w roku 1957 '

• PEKIN
Decentralizacja w Chinach 

nie omija I twórczości filmo­
wej. Wczoraj ogłoszono, te 
producenci filmowi 1 autorzy 
scenariuszów nie będą potrze­
bowali uzyskiwania zgody na 
produkcje tiltnu od central­
nego zarządu. Ogłoszono rów­
nież. U powoła się więcej ln- 
atytucjl do rozprowadzania 
filmów.

W wyniku tych reorganiza­
cji ChRL wyprodukuje w 
piżyszlym roku su filmów ta­
bularnych.

Plany roczne 
przed terminem 
Do końca roku dodatkowa 

produkcja węgla i stali
KATOWICE. Na przeszło ty 

dzień przed terminem górnicy 
kopalni jaworznicko-mikołow-

Związek Radziecki 
przysłał jui 
70 tys. ton zboża 
Do czerwca 
przyszłego roku 
nadejdzie 
reszta dostaw

WARSZAWA. Ze Związku 
Radzieckiego nadeszło już do 
kraju około 70 tys. ton zboża 
— pszenicy 1 jęczmienia. O- 
trzymaliśmy je wcześniej niż 
przewiduje zawarta między 
obu krajami umowa, w któ­
rej, jak wiadomo, ustalono 
rozpoczęcie dostaw dopiero 

| od nowego roku.
i - Na naszą prośbę — 
! stwierdził w rozmowie z 
przedstawicielem PAP wice- 

| dyrektor Polskich Zakładów 
Zbożowych — Ryszard Pol — 
strona radziecka znacznie 
przyspieszyła dostawy, cho­
ciaż na razie są one jeszcze 
niewielkie. Od stycznia je- 

Idnak — tak jak uzgodniliśmy 
iz radzieckimi dostawcami — 
' nadchodzić będzie co miesiąc 
! po około 200 tys. ton pszeni­
cy i po 20 tys. ton jęcamie-

' nia. Tak więc 1 400 tys. ton 
(ziarna, które mamy otrzymać 
i na podstawie umowy polsko- 
! radzieckiej z dnia 18 listopa­
da br. dostarczonych zostanie 
w ciągu pierwszego półrocza 
przyszłego roku, co jest dla 
nas bardzo dogodne.

skiego Zjednoczenia Przemy­
słu Węglowego wykonali swo­
je tegoroczne zadania wydo­
bywcze. Do końca roku wydo 
będą oni jeszcze dodatkowo 
około 180 000 ton węgla.

O wykonaniu planu roczne­
go zameldowali też górnicy 
trzech dalszych kopalń. Są to: 
„Wujek", „Sośnica" i „Con­
cordia". Tym samym przypa­
dające na nie zadania wydo­
bywcze wykonało już łącznie 
37 kopalń.

KATOWICE. 27 bm stalow 
nie hut podległych Centr. 
Żarz. Przem. Hutniczego zamel 
dowały o przedterminowym 
wykonaniu rocznego planu pro 
dukcji stali. Do końca br. sta j 
łownie tych hut wy topią ok. 
35 tys. ton stali ponad plan.

Stanisław Samusz
\KI ŚRÓD kandydatów na po 
” słownie mogło zabrak­

nąć przedstawiciela inteligen­
cji technicznej, która odgrywa 
tak poważną rolę w życiu na­
szego społeczeństwa. Jest nim 
inżynier Stanisław Samusz — 
główny Inżynier Zakładów 
Sieci Elektrycznych w Biało­
gardzie.

Kandydaturę Jego wysunęły 
załogi białogardzklch zakła­
dów pracy.

Poza zagadnieniami tech­
nicznymi Interesuje się on 
żywo wszystkimi zagadnienia­
mi życia.

— Najpilniejszą sprawą

Str. 3 — Choć wróg to te­
mat niepopularny...
Str. 6 — Polemiki — Czy 
dobrze jak moja okraść 
twoja.

Z pobytu delegacji 
komunistów 
jugosłowiańskich 
w Polsce

W czasie pobytu w Pol­
sce delegacja Związku Ko­
munistów Jugosławii zwie­
dziła zakłady im. Kasprza­
ka w Warszawie.

Caf-fot. Kondracki

Uroczysty obchód
38 rocznicy wybuchu powstania 

wielkopolskiego

Marcin Galek
GDZIEKOLWIEK w powie­

cie sławneńskim spytać o 
Marcina Gałka, nieodmiennie 
pada wyjaśnienie:

— Gałek? A, to ten stary 
ludowiec. Dobry, bojowy dzla 
łącz!

Rzeczywiście, słuchając 
wspomnień ob. Gałka, widzi 
się jak życie jego splotło się z 
nurtem radykalnego ruchu lu 
dowego w Polsce.

Po wyzwoleniu w roku 1944 
rozpoczął się nowy etap dzia­
łalności ludowej ob. Gałka.

Od roku 1955 jest on prze­
wodniczącym Prezydium Gro­
madzkiej Rady Narodowej w 
Malechowie. W 1956 r. Powia 
towy Zjazd ZSL wybrał go pre 
zesern powiatowego komitetu 
ZSL, a ostatni zjazd wojewoda 
ki I wiceprezesem WKW ZSL 
w Koszalinie.

— A teraz wysunięto wTaszą 
kandydaturę na posła do Sej­
mu. Co zamierzacie — jeśli zo 
staniecie wybrani — wysunąć 
na pierwszy plan?

— Jako chłop, pragnąłbym 
bronić chłopskich interesów. 
Przede wszystkim uważam za 
konieczną stabilizację cen pro 
duktów rolnych w stosunku

POZNAN. 27 bm. Wielko­
polska obchodziła uroczyście 
38 rocznicę wybuchu powsta­
nia, które uwolniło tę część 
kraju spod jarzma prawie 
stuletniej niewoli pruskiej. 
Centralny obchód 38 rocznicy 
powstania wielkopolskiego 
/organizowany został przez 
Zarząd Okręgu ZBoWlD w 
Poznaniu. Na uroczystości 
przybył przewodniczący Rady

Państwa — Aleksander Za 
wadzki. W obchodzie brali 
udział powstańcy wielkopol­
scy z całego kraju, jak rów­
nież liczne delegacje powstań 
ców śląskich oraz delegacje 
ZBoWiD z poszczególnych 
województw.

71 powstańców otrzymało 
krzyże kawalerskie orderu 
Odrodzenia Polski, a 113 — 
Złote Krzyże Zasługi.

Uroczystość zakończona zo­
stała tradycyjną lampką wi­
na.

W ramach obchodu odsło 
nlęto również tablicę pamląt 
kową, wykonaną przez artystę 
rzeźbiarza Edwarda Haupta, 
w miejscu, gdzie poległ pierw 
szy powstaniec Franciszek 
Ratajczak.

...pogoda
Zachmurzenie duże, chwilami 

śnieg Temperatura od minus 
3 st. C do minus 10 »t. C. Wiatry 
południowo-wschodnie od 5 do 
9 m na sekundę.

25 noworodków 
przybyło podczas 
świąt w Szczecinie

SZCZECIN. 55 noworodków 
przyszło na lwiątw okresie świąt 
w szczecińskiej klinice glnekolo- 
gtczno-położnteze.t Ostatnim te­
go rodzaju ..podarunkiem świąte 

> canym", a 3 791-szym z kolei w 
j tym roku jest »yn państwa Le­
śniewskich.

Stanisław Szroeder
ISTNIEJĄ w naszym wo- 
■ jewództwie grupy ludno 

ści, które szczególnie odczuły 
błędy i wypaczenia minionego 
okresu. Mowa tu o ludności 
rodzimej, która, mimo iż za­
chowała poczucie przynależno 
ści narodowej, była po wyzwo 
leniu w wielu wypadkach trak 
Urwana przez lokalnych kacy­
ków w sposób niewłaściwy. 
Budziło to wiele zrozumiałej 
goryczy. Dlatego też wysunię­
cie na kandydata na posła 
przedstawiciela tej ludności — 
nauczyciela z powiatu bytow- 
skiego ób. Szroedera wydaje 
się aktem słusznego zadośću­
czynienia za poprzednie błędy.

Ob. Szroeder — tak właśnie 
widzi swe obowiązki — jako 
rzecznika interesów ludności 
rodzimej.

— Chodzi mi głównie o rze­
czywiste a nie formalne powlą 
zanie ziem naszych z Macie­
rzą, bo dotychczas i nas auto­
chtonów i nasze ziemie trakto 
wano co najmniej po macosze­
mu. Pragnę daiej, aby nie tyl­
ko ci czuli się tutaj dobrze, 
którzy tu wyrośli, ale aby tak 
samo powodziło się wszyst­
kim, którzy tutaj do nas przy­
byli.

Jedyną drogą ku temu bę­
dzie pełne zagospodarowanie 
naszych ziem.

Nadzieją na lensze napawa 
nas program VIII Plenum.

Od tej chwili ustały bolesne 
fakty wyrażające się w tym, 
iż ludzie uważający się od lat 
za Polaków decydowali się na 
wyjazd za Odrę. Zaczęli się 
na nowo czuć gospodarzami 
swej ziemi. Nie wolno dopu­
ścić do tego, aby jeszcze raz 
się zawiedli.

Nie myślę ograniczyć się do 
działalności w powiecie bytów 
skim.

Chcę spotkać się ze Słowiń- 
camt, aby bronić ich intere-

Oczyszczanie 
Kanału Sueskiego 
rozpoczęte

KAIR (inf. wł.j, Dj-rektor 
egipskiego zarządu Kanału 
Sueskiego Younls oświadczył 
przedstawicielom prasy, *e 
wczoraj ekipy ratownicze 
przystąpiły jui do oczyszcza­
nia Kanału Sueskiego. Prace 
podjęta zarówno w IsmaiłU, 
jak i w Suezie. Blorą w nich 
udział 4 statki francuskie, 2 
brytyjskie i jeden niemiecki.

Syria nie zezwala
DAMASZEK (inf. wł.). Do 

stolicy Syrii przybył wczoraj 
dyr. koncernu naftowego Irak 
Petroleum Company celem 
uzyskania pozwolenia od 
władz syryjskich na reperację 
uszkodzonego rurociągu prze­
chodzącego przez terytorium 
Syrii.

Rząd syryjski odmówił e- 
iwladczając, 14 tek długo nie 
zezwoli na podjęcie prac, at 
wojska Izraelskie nie wycofa­
ją się z Półwyspu Synaj 1 te­
rytorium Gazy.

MIESPODZIEWANE opa 
1 ’ dy śniegu, zadymka i 

nagły spadek temperatury 
spowodowały zakłócenie w 
ruchu pociągów dalekobiei 
nych, podmiejskich i w ko 
munikacji samochodowej. 
Pasażerowie wracający za 
świąt mieli utrudniony po­
wrót do domu, opóźnienia 
pociągów dochodziły bo- 
w'iem nawet ’ do kilku go­
dzin, niektóre pociągi zo­
stały wycofane z ruchu.

Śnieżyca, szczególnie w 
węźle kutnowskim, unie­
możliwiła regularne i terml 
nowe wypuszczanie pocią­

gów. W pierwszej tego­
rocznej walce ze śniegiem

mochodową. Na kilku li­
niach w okręgu łódzkim, 
jak np. Łódź—Piotrków, 
Piotrków—Tomaszów, Łódź 
—Bełchatów, komunikacja 
została całkowicie przerwa 
na. Kilkanaście autobusów 
utknęło w drodze.
"7 AWIEJA śnieżna, która 

szalała nad woj. rze­
szowskim, utworzyła na dro 
gach zaspy śnieżne docho­
dzące do 1,5 metra. Na sku 
tek tego 25 i 26 bm. komu­
nikacja autobusowa w woj. 
rzeszowskim była całkowi­
cie przerwana.

kolejarze wykazali wiele o- 
fiarnoścl.
OPADY śnieżne i silne 

zawieje, sparaliżowały 
również komunikację sa-

KILKUGODZINNE 
OPÓŹNIENIA 
POCIĄGÓW 
PRZERWY
T KOMUNIKACH 
SAMOCHODOWEJ

Rezultaty
nagłej zimy



Interesy narodowe Francji wymagają 
prowadzenia polityki pokoju

— głosi oświadczenie Biura
Politycznego FPK

Ciekawostki 
ze świata

BRUKSELA. UL. MARN1X.
FOT — CAF

Uchwały Plenum KC KPZR
0 zadaniach gospodarczych następnej pięciolatki
IV spranie podniesienia poziomu zarządzania 
gospodarką narodowąPARYŻ. Biuro Polityczne 

Francuskiej Partii Komunisty 
cznej ogłosiło oświadczenie na 
temat polityki Francji i' walki 
o pokój.

Oświadczenie stwierdza 
m in.: że agresja przeciwko 
Egiptowi i wojna w Algerze 
spowodowały zmniejszenie się 
produkcji przemysłu francuskie 
go, wzrost podatków, dalsze po 
gorszenie się sytuacji mas pra­
cujących' oraz poważne osłabię 
nie pozycji Francji na arenie 
międzynarodowej.

Rada NATO na swej ostatniej 
sesji w Paryżu — głosi następ 
nie oświadczenie — postanowi 
ła wzmóc wyścig znrojeń, a 
zwłaszcza powzięła decyzję w 
sprawie wyposażenia wojsk 
państw paktu atlantyckiego, w 
tym armii zachodnio-niemiec- 
kiej w broń atomową, jak rów 
nież w' sprawie umocnienia baz 
amerykańskich w Europie za­
chodniej. Decyzje te uniemożli­
wiają konkretne rozpatrzenie 
nowych propozycji Związku Ra 
dzieckiego na temat rozbroje­
nia, zakazu broni atomowej i 
zorganizowania nowej konieren 
cji wielkich mocarstw... rząd 
francuski i popierająca go 
większość parlamentarna żarnie 
rzają przyłożyć ręce do tej 
zgubnej sprawy. Oświadczają 
one, iż są zdecydowane wzmóc 
wojnę w Algerze oraz rozwija­
ją stare plany „Euratomu’1, 
„Eurafryki", rynku ogólno-eu- 
ropejskiego itp. 4

Podkreślając, że polityka ta­
ka może jedynie doprowadzić 
do jeszcze większego ujarzmie­
nia Francji przez Stany Zjed 
noczone i do panowania milita 
ryzmu zachodnio-niemieckiego, 
Biuro Polityczne wskazuje, że 
interesy narodowe Francji wy 
magają prowadzenia polityki po 
koju. Francuska Partia Komu­
nistyczna wzywa wszystkim de 
mokratów, wszystkich zwolen­
ników pokoju do zjednoczenia 
się w walce o natychmiastowe 
zaprzestanie działań wojennych 
w Algerze, o powszechne i kon 
kretne rozbrojenie, o zakaz bro 
ni atomowej, o wycofanie z Eu 
ropy wszystkich wojsk obcych.

o likwidację baz wojskowych 
na terytoriach obcych, o stwo 
rżenie systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego, o rozładowanie na 
pięcia w sytuacji międzynaro­
dowej.

Nasi kandydaci na posłów
do Sejmu PRL

STANISŁAW SZROEDER 
sów, warunków bytu, szcząt­
ków ich kultury. Będę dążył 
do stworzenia muzeum regio­
nalnego, które zgromadzi do­
wody polskości tej ziemi.

Bolą mnie te sprawy, bo 
sam tu się urodziłem w 1928 r. 
W Kłęcznie chodziłem do szko 
ły do 1942 r. Do 1945 r. praco­
wałem jako pastuch na wsi, a 
od momentu powołania mnie 
do Wehrmachtu ukrywałem 
się w pow. kartuskim aż do 
wyzwolenia. W 1945 r. konty­
nuowałem naukę, a później 
pracowałem w pobliskich wio 
skach jako nauczyciel. Od 
1952 r. pracuję nadal w swoim 
zawodzie w mojej rodzinnej 
wsi Kłęcznie.

Pracę społeczną rozpoczą­
łem od wstąpienia do ZMP, a 
w 1950 r. do ZSL. Poza tym 
brałem udział w pracy rad na 
rodowych w Bytowie i Studzie 
nicach jako członek komisji 
oświaty 1 kultury. W 1952 r. 
brałem udział w delegacji po­
wiatu bytowskiego do Warsza 
wy, w wyniku której zelektry 
fikowano wsie autochtonów.

MARCIN GAŁEK |
do produktów przemysłowych, i 
Praca rolnika musi stać się 
opłacalna. Chłopu trzeba dać 
naprawdę ziemię, przeprowa­
dzić sprawiedliwą klasyfika­
cję. Dalej paląca jest sprawa 
kredytów na budownictwo, bo 
wieś nasza wygląda dzić strasz 
nie. Wreszcie trzeba zająć 
Się więcej i solidniej młodzie­
żą wiejską, udostępnić jej wy 
życie kulturalne i zbliżenie jej 
w ten sposób do poziomu mło 
dzieży miejskiej. Wiąże się z 
tym kwestia pracy i bytu nau 
czyciela na wsi. Nie trzeba go 
używać do zbierania podat­
ków. ale powierzyć mu obo­
wiązek szerzenia oświaty i -wy 
chowania obywateli na budów 
niczych polskiego modelu so­
cjalizmu.

No i nie wolno nam zapo­
minać o fych tysiącach odło­
gów, które mogą przynieść! 
nam korzyści a nie straty, f

STANISŁAW SAMUSZ 
jest, moim zdaniem — mówi 
— dalsza aktywizacja prze­
mysłu 1 rolnictwa. Widzę sze­
reg możliwcś:! uruchomienia 
nie wykorzystanych dotąd o- 
blektów oraz budowy no-

Kryzys polityczny 
w Indonezji pogłębia się 
Płk. Hussein 
żąda dymisji 
Sastroamidjojo

DJAKARTA. (inf. wł.). Ostat 
nie wiadomości z Djakarty 
i Medanu (stolica Sumatry 
półn.) wskazują, że przywódca 
puczu wojskowego płk. Hus­
sein domaga się dymisji pre­
miera Sastroamidjojo 1 powo­
łania na to stanowisko byłego 
wiceprezydenta Indonezji Ma- 
hammeda Hatta.

Na ostatnim posiedzeniu rzą 
du premiera Sastroamidjojo 
ministrowie z partii Masjumi 
zrezygnowali z dalszej współ­
pracy z tym gabinetem, do­
magając się również rezygna­
cji obecnego premiera.

W Djakarcie ogłoszono, że 
został tam zawieszony w 
swych czynnościach min. 
spraw zagranicznych Indone­
zji Ruslan Abdulganl.

wych zakładów pracujących 
w oparciu o miejścowe su­
rowce.

Myślę przede wszystkim o 
rąkladach przemysłu materia­
łów budowlanych, eksploata­
cji i przeróbki torfu, prze­
myśle drzewnym i spożyw­
czym. Nie chodzi oczywiście 
o wielkie kombinaty 1 gigan­
ty przemysłowe — to są In­
westycje w naszych warun­
kach zbyt wielkie 1 raczej 
niecelowe. Natomiast zupełnie 
realne będzie tworzenie śred­
nich 1 mniejszych zakładów 
kierowanych przez terenowe 
rady narodowe, pracujących 
na zasadzie samodzielności go 
spodarczej i finansowej. I 
tak np. w Białogardzie można 
by otworzyć wytwórnię pre­
fabrykatów dla budownictwa 
wiejskiego, pracującą w opar­
ciu o żużel z naszej elektrow­
ni. Takich przykładów Jest 
więcej.

Razem z białymi 
mogą Murzyni 
jeździć autobusami

NOWY JORK. Jak donosi 
prasa nowojorska, Sąd Naj­
wyższy Stanów Zjednoczo­
nych wydał wyrok, który zo 
bowiązuje władze miasta 
Montgomery (stan Alabama), 
by anulowały swe zarządze­
nie zabraniające Murzynom 
korzystania z autobusów 
wspólnie z białymi. Chociaż 
wyrok ten dotyczy bezpośre­
dnio jedynlfe linii autobuso­
wych w Montgomery (w In­
nych miastach na południu 
USA trwa dyskryminowanie 
Murzynów na liniach autobu­
sowych), jest on zwycięst­
wem ludności murzyńskiej w 
mieście Montgomery, która 
przez rok na znak protestu 
bojkotowała linie autobusowe 
1 kół społeczeństwa popiera­
jących walkę Murzynów o

Indie budują 
wysoką na 210 ni 
zaporę wodną

DELHI. W północnej części 
Indii w Bhakra (stan Pen- 
dżab) budowana Jest obec­
nie zapora wodna, której 
wysokość przekroczy 210 
metrów. Będzie to więc naj­
wyższa zapora wodna na świe 
cle. Przegrodzi ona koryto 
rzeki Sutlej (dopływ Indusu) 
i umożliwi nawodnienie 3,6 
miliona akrów urodzajnych 
ziem. Obok zapory powstaje 
elektrownia wodna, która zo­
stanie wyposażona w 5 agrega 
tów o mocy 90 ooo kw każdy.

Prace przy budowie zapory 
są już poważnie zaawansowa 
ne, dotychczas zużyto ok. 1 100 
tys. ton cementu, zbudowano 
2 tunele, którymi płynie wo 
da rzeki Sutlej, co umożli­
wia nieprzerwaną pracę przy 
samej zaporze.

Plenum Komitetu Central­
nego KPZR podkreśla, że w 
wyniku konsekwentnego wcie 
lania w życie polityki leninow 
skiej i realizowania uchwał 
XX Zjazdu KPZR- osiągnięto 
w roku 1956 nowe poważne 
sukcesy w zakresie rozwoju 
socjalistycznego przemysłu, a 
przede wszystkim ciężkiego 
przemysłu. Roczny plan pro­
dukcji przemysłowej ogólnie 
biorąc wykonany zostanie w 
roku 1956 z nadwyżką. W po­
równaniu z rokiem 1955 pro­
dukcja przemysłowa wzrośnie 
w przybliżeniu o 11 [iroc., w 
tym produkcja środków pro­
dukcji o przeszło 11 proc., a 
produkcja dóbr konsumpcyj­
nych o przeszło 9 proc. Uru­
chomienie nowych mocy w 
wielkich elektrowniach wod­
nych i cieplnych poważnie 
zwiększyło bazę energetyczną 
naszego przemysłu.

Plenum KC KPZR stwier­
dza, że obok olbrzymich na­
kładów inwestycyjnych, któ­
rych wymagało szybkie tempo 
rozwoju przemysłu ciężkiego 
i rolnictwa, w roku 1956 pod- 
Jęto-zakrojone na szeroką ska 
lę posunięcia zmierzające do 
realizacji nakreślonego przez 
XX Zjazd KPZR programu 
dalszego podniesienia dobro­
bytu i poziomu kulturalnego 
ludności: zwiększono wyso­
kość emerytur i rent, zniesio­
no czesne w średnich i wyż­
szych zakładach naukowych, 
przedłużono urlopy macierzyń 
skie, skrócono czas pracy w 
dni przedświąteczne i soboty, 
zaczęto wprowadzać skrócony 
dzień pracy w przemyśle wę­
glowym. Podniesiono ceny 
skupu produktów rolnych. Po­
wzięto uchwałę o podwyżce 
z dniem 1 stycznia 1957 roku 
płac nisko zarabiających ro­
botników i urzędników.

Obecnie partia widzi swe 
zadanie w tym. by jeszcze le­
piej i pełniej wykorzystywać 
ogromne zalety ustroju socjali 
stycznego, socjalistycznego sy­
stemu gospodarki w interesie 
narodu, w interesie budowy 
komunizmu. Do rozwiązania 
tego zadania mamy, prócz po 
tężnej bazy produkcyjno-tech 
nicznej, liczne kadry wykwa­
lifikowanych pracowników 1 
wykwalifikowany aparat za­
rządzania produkcją.

Plenum jednak stwierdza, 
że mimo wzrostu wydobycia 
węgla w porównaniu z ub. ro 
kiem, plan produkcji metali 
i cementu, w tych dziedzi­
nach nie jest wykonany. Po­
dobnie jak w budownictwie 
mieszkaniowym.

W celu szybszego usunięcia 
niedociągnięć oraz właściwe­
go wykorzystania wszystkich 
rezerw i możliwości dla za­
pewnienia dalszego planowe­
go rozwoju gospodarki naro­
dowej Plenum KC KPZR po­
stanawia:

IW I półroczu 1957 roku 
przedłożyć do rozpatrze­

nia i zatwierdzenia przez Ra­
dę Najwyższą ZSRR szósty 
5-letni plan rozwoju gospodar 
ki narodowej ZSRR.

Na bazie prymatu rozwoju 
przemysłu ciężkiego, stałego 
postępu technicznego i wzro­
stu wydajności pracy zapew­
nić dalszy potężny rozwój 
wszystkich gałęzi gospodarki 
narodowej, uczynić duży krok 
naprzód w rozwiązaniu głów­
nego zadania ekonomicznego 
ZSRR.— w krótkim okresie 
doścignąć i prześcignąć naj­
bardziej rozwinięte kraje ka­
pitalistyczne pod względem 
produkcji na głowę ludności. 2 W celu usunięcia niedo­

ciągnięć w planie dokonać 
odpowiedniej korektury w 
kierunku zapewnienia najbar 
dziej racjonalnego i efektow­
nego wykorzystania zasobów 
materiałowych i środków fi­
nansowych i w związku z tym 
przede wszystkim zmniejszyć 
inwestycje i ściśle ustalić wy­
kazy obiektów budowlanych 
przez zmniejszenie ich liczby 
głównić kosztem nowych bu­
dów.

3 Napiętnować próby po­
szczególnych kierowników 

gospodarczych tłumaczenia błę 
darni planowania 1 ich nieza­
dowalającej pracy w dziedzi­
nie kierowania przedsiębior­
stwami i budowami oraz dą­
żenie takich kierowników do 
zaniżania planów.
4 Przy ustalaniu zadań pro- 
• dukcyjnych kierować się 

koniecznością podniesienia ak 
tywności mas pracujących w 
opracowywaniu planów i w 
walce o ich pomyślne wyko­
nanie i przekroczenie.

Należy nadal podnosić rolę 
republik związkowych w bu­
downictwie gospodarczym roz 
wijać i popierać ich inicjaty­
wę w wyszukiwaniu i lepszym 
wykorzystywaniu miejsco­
wych zasobów i możliwości 
zwiększenia produkcji przemy 
slowej i artykułów powszech­
nego użytku.

Plenum KC KPZR zwraca 
uwagę organizacji partyjnych, 
radzieckich pracowników na 
fakt, że zadania nakreślone w 
niniejszej uchwale podyktowa 
ne zostały samym rozwojem 
kraju, toteż ich bezwarunko­
we wykonanie jest życiową 
koniecznością dla państwa ra­
dzieckiego.

Plenum KC KPZR podkreśla, tr 
w oparciu o wskazania XX Zjaz­
du KPZR dokonuje się obecnie 
szeregu ważnych posunięć mają­
cych na celu usprawnienie pla­
nowania państwowego, usunięcie 
nadmiernej centralizacji w zarzą­
dzaniu gospodarką, zwiększenie 
roli republik związkowych w bu­
downictwie gospodarczym, rozsze­
rzenie uprawnień ministerstw 
ZSRR, zjednoczeń gospodarczych 
i przedsiębiorstw, zmniejszenie 11. 
czebności 1 uproszczenie aparatu 
administracyjnego.

Centralizm demokratyczny w 
kierowaniu gospodarka narodowa 
wypływa z Istoty wielkiej pro­
dukcji socjalistycznej, z charak­
teru ekonomiki socjalistycznej. 
Centralizm demokratyczny wyma­
ga wszechstronnego ulepszenia 

metod planowania, ugruntowania 
zasady planowości w całokształ­
cie działalności gospodarczej. Je­
dnocześnie oznacza on najhardziej 
wnikliwe 1 wszechstronne uwzglę­
dnianie lokalnych doświadczeń 
1 lokalnych warunków.

Plenum KC KPZR uważa za 
niezbędne podkreślić, te w prak­
tyce planowania państwowego, a 
przede wszystkim w planowaniu 
bieżącym, dają się zaobserwować 
istotne niedociągnięcia. Państwo­
wa Komisja Gospodarcza, jak 
również ministerstwa w niedo­
statecznym stopniu badają stan 
poszczególnych gałęzi produkcji, 
sn słabo związane z republikami 
związkowymi 1 autonomicznymi, 
z krajami i obwodami, z przed­
siębiorstwami 1 Instytucjami nau­
kowymi.

Uważając dalsze wszech­
stronne usprawnienie kiero­
wania gospodarką narodową 
na podstawie dyrektyw XX 
Zjazdu KPZR za naczelne za­
danie partit, Plenum* KC po­
stanawia:
E Uznać za niezbędne doko- 
3 nanle posunięć zmierzają­
cych do zdecydowanego pod­
niesienia poziomu. prący Pań-

Święta w Budapeszcie 
przebiegły spokojnie

BUDAPESZT. Święta minę­
ły w. stolicy Węgier w całkowi 
tym spokoju. W nocy z 24 na 
25 grudnia nie obowiązywała 
godzina policyjna i mieszkańcy 
miasta mogli się udać na pa­
sterkę.

Wobec dużych zaległości i

stwowej Komisji Gospodar* 
czej ZSRR na odcinku bieżą­
cego planowania gospodarki 
narodowej.

PKG oraz ministerstwa po­
winny zapewnić najbardziej 
racjonalne 1 skuteczne wyko­
rzystanie mocy produkcyj­
nych, rezerw ludzkich, surow­
cowych 1 pieniężnych. Nie­
zwykle ważne zadanie PKG, 
podobnie Jak wszystkich na­
szych organów gospodarczych' 
polega na tym, aby systema­
tycznie 1 na szeroką skalę 
stosować w produkcji zdoby­
cze przodującej nauki 1 tech­
niki, cenne doświadczenia no­
watorów, wnioski racjonaliza­
torskie i wynalazki. Wiele u- 
wagl poświęcić należy spra­
wie specjalizacji 1 kooperacji’ 
przedsiębiorstwa.

Realizacja tych posunięć 
powinna zapewnić szybkie 
tempo socjalistycznej repro­
dukcji rozszerzonej 1 stały 
wzrost wydajności pracy.
4L Uznać, że szczególne zna- 
" czenie dla poprawy metod 
kierowania gospodarką naro­
dową ma rozszerzenie upraw­
nień republik związkowych, 
pozwoli to bowiem konsek­
wentnie realizować leninow­
ską politykę narodowościową 
w budownictwie gospodar­
czym 1 kulturalnym, wszech­
stronnie uwzględniać specy­
fikę narodową 1 lokalne za­
soby każdej republiki.

7 Wobec poważnych niedo­
ciągnięć w pracy mini­

sterstw i resortów w dziedzi­
nie materiałowo-technicznego 
zaopatrzenia przedsiębiorstw 
— uznać za niezbędne doko­
nanie posunięć organizacyj­
nych, mających na celu rady­
kalną poprawę sytuacji, na 

,tym odcinku.

8 Odpowiedzialne zadania 
w walce o postęp tech­

niczny, o potężny rozwój pro­
dukcji socjalistycznej, nakre­
ślone przez partię 1 rząd na 
okres szóstej pięciolatki, sta­
wiają wysokie wymagania ka­
drom gospodarczym, wszyst­
kim kierownikom 1 organiza­
torom produkcji. Powinni on! 
znać się doskonale na powie­
rzonej im sprawie, oriento­
wać się w osiągnięciach' 
współczesnej minki 1 techni­
ki. głęboko wnikać w tech­
nikę 1 ekonomikę przedsię­
biorstw, znać Ich potrzeby f 
żądania, kierować produkcją 
w sposób konkretny 1 rzeczo­
wy.
Q Z uwagi na to, te nle- 
* zwykle ważną rolę w u- 

lepszaniu metod kierowania 
gospodarką odgrywać powin­
ny związki zawodowe zrze­
szające w swych szeregach 
wszystkich niemal robotni­
ków 1 urzędników, należy:

— zwiększyć rolę związków 
zawodowych w opracowywa­
niu 1 wykonywaniu przemy­
słowo - finansowego planu 
przedsiębiorstw, u1 rozstrzy­
ganiu zagadnień normowania 
1 organizacji pracy, płacy ro­
boczej, poprawy bezpieczeń­
stwa 1 higieny pracy w przed­
siębiorstwach, a zwłaszcza w 
rozstrzyganiu problemów zwią 
zanych z budownictwem mie­
szkaniowym 1 poprawą wa­
runków bytu robotników 1 u- 
rzędnlków;

— nieustannie rozwijać 
współzawodnictwo socjallstycz 
ne;

— zapewnić regularne zwo­
ływanie zebrań robotników t 
urzędników, narad produkcyj­
nych, konferencji technicz­
nych, zebrań aktywu gospo­
darczego, narad przodowni­
ków pracy, racjonalizatorów 
1 wynalazców.

Zobowiązać komitety cen- 
■'^tralne partii komunistycz­
nych republik związkowych, 
komitety krajowe i komitety 
obwodowe KPZR, by walczy­
ły o poważną poprawę pracy 
przedsiębiorstw 1 organów go­
spodarczych — poświęcając 
szczególną uwagę sprawie do­
boru, wysuwania i właściwe­
go rozmieszczania kadr, kon­
troli wykonania uchwał par- 
t’l 1 rządu, zapewnienia naj­
ściślejszej dyscypliny we 
wszystkich ogniwach aparatu 
administracji Rosoodarczel,

Kriszna Menon w Budapeszcie
BUDAPESZT. Ambasador Indii w Moskwie, K. P. S. 

Menon, przybył po raz drugi od czasu wydarzeń paź­
dziernikowych do Budapesztu, gdzie zabawi kilka dni.

Jak podaje agencja AFP ambasador Menon wysłał już 
do swego rządu kilka szczegółowych raportów na temat 
obecnej sytuacji na Węgrzech.

W oświadczeniu złożonym przedstawicielowi węgierskie­
go dziennika „Esti Hirlap" Menon wyraził nadzieję, iż 
sytuacja na Węgrzech zostanie uregulowana „na drodze 
pokojowe)". Zasnaczył on również, że zamierza odbyć kon- 
ferencję z.kflkomą członkami rządu Radary

nagromadzenia się korespotiden 
cji poczta w Budapeszcie czyn 
na była przez dni świąteczne 
Czynna również była komuni­
kacja miejska.

Dla miłośników muzyki i tea­
tru świątecznym podarunkiem 
było otwarcie podwojów opery 
i kilku teatrów dramatycznych, 
które Wystąpiły z popularnymi 
sztukami sezonu z udziałem 
najwybitniejszych artystów.

W Budapeszcie ukazały się 
nowe pisma. Pierwsze z nich 
— „Erdekes Ujsag" (Ciekawa 
Gazeta) — to pismo niezależ­
ne, nie związane z żadną par 
tią czy organizacją. Pismo to 
stanowi zśpowicdż dalszego po 
głębienia demokratyzacji żvcla 
publicznego na Węgrzech. Rów 
nież niezależne Jest drugie pis 
mo — popołudniówka „Esti 
Hirlap.

MOSKWA. Poniżej podajemy skrót uchwały Plenum 
KC KPZR o zakończeniu prac nad VI planem 5-Ictnim 
oraz o wytyczeniu cyfr kontrolnych na lata 1956—1960 
i planu gospodarczego na rok 1957:



Działacze w wystąpieniach, 
publicyści w artykułach czę­
sto dziś ze szczególną silą ak­
centują zwrot: „W naszej trud 
nej sytuacji”...

O jaką tu sytuację właści­
wie chodzi? Czy tylko o sytu­
ację międzynarodową? A mo­
że raczej o powszechnie znane 
trudności gospodarcze? Było­
by uproszczeniem sądzić. że tyl 
ko to mamy na myśli podkre­
ślając skomplikowaną sytua­
cję w naszym*kraju.

VIII Plenurn, kładąc kres 
■wielu niegodziwościom i wypa 
czeniom. bynajmniej nie doku 
nało cudu 1 nie usunęło z Pol­
ski wszystkich jej wrogów i 
przeciwników socjalizmu. To 
prawda, że nie mogą atako­
wać nas, naszej partii, ze sta­
rych — chciałoby się rzec — 
„tradycyjnych” pozycji, ale 
czy znaczy to, że zrezygnowali 
w ogóle z ofensywy?

WeMny taka np. sprawę: przez 
lata wrogowie Polski wykorzy­
stywali wypaczenia w naszych 
stosunkach ze Związkiem Rn- 
dzieckim jako oręż przeciwko 
socjalizmowi, przeciwko naszej 
partii. Unormowanie tych sto­
sunków w duchu moskiewskiej

WAŻNIEJSZE TELEFONY
I ADRESY

Pogotowie Ratunkowe — tel. 09.
Straż Pożarna — tel. centrali 

525,' tel. alarmowy — 08.
Pogotowie milicyjne — tel. 07.
Szpital Miejski, ul. Fałatu 3->. 

tri, 22-15, ul. Curie-^klodowskieJ 
— tel. 2S-00.

deklaracji, ogłuszenie pamiętnej I 
deklaracji z 30 października i 
ostatnio podpisana umowa nor­
mująca zasady czasowego prze­
bywania wojsk radzieckich w 
Polsce znacznie utrudniły pod­
sycanie kompleksów antyra­
dzieckich. Utrudniły, ale nie 
do końca udaremniły. Clio \a-i 
niem głowy w piasek byłoby ; 
stwierdzenie, że nie ma u nas 
już ludzi, którzy by pragnęli 
stanąć w poprzek normowaniu 
naszych stosunków z ZSRR, Nie 
przypadkiem w Szczecinie, w 
gmachu konsulatu radzieckiego 
poleciały szyby.

Wytrącają również z rąk 
przeciwników i wrogów socja­
lizmu argumenty (latami uży­
wane przeciwko władzy ludów j . 
i stosunkowo łatwo trafiające 
do przekonania wielu ludzi), po­
sunięcia partii i rządu w spra­
wach mniejszości narodowych, 
w sprawie stosunków między 
Państwem a Kościołem, usuwa­
nie bezprawia, samowoli.
Nic można jednak wycią­

gać z tego wniosku, że przeciw 
nicy polityczni Polski i władzy 
ludowej zostali zupełnie roz­
brojeni i pójdą na emeryturę. 
Tym bardziej, że przechodzi­
my, jak to zwykle bywa na 
zakrętach dziejowych, okres hu 
rzliwych zmian. Nowe zasady 
organizacyjne jeszcze nie za­
częły działać jak należy, stare 
zaś działać przestały. Poważne 
zmiany personalne wyzwalają 
różne namiętności, i często 
nienajszlachełniejsze ambicje 
sprzyjają działalności przeróż 
nych demagogów. Ujawnienie, 
niezbędne ujawnienie błędów 
wywołało pewien kryzys ideo­
logiczny wśród części człon­
ków partii, rozzuchwalając re 
akcję. A do tego dodać trzeba 
fakt, iż część społeczeństwa 
nie zawsze jest w stanie zna­
leźć słuszną orientację wśród 
wartkiego nurtu wydarzeń i 
zmian.

Czyż to nie wymarzona sy­
tuacja, aby wrogowie socjaliz­
mu wtrącili swoje trzy gro­
sze? I nie tak trudno znaleźć 
im pole dla swej działalności, 
zwłaszcza że w niektórych śro 
dowiskach demokratyzację u - 
tożsamia się z pobłażliwością 
dla wszystkich, nawet wręcz 
chuligańskich wystąpień.

A tam. gdzie wróg wszedł 
w akcję polityczną, tam nieo­
dzowny rozrachunek z prze­
szłością przemienia się w ja­
kiś nowoczesny „taniec cza­
rownic”, w jakieś inkwizytor­
skie „polowanie na stalinow­
ców”, w trakcie którego usiłu­
je się oczerniać bardzo warto­
ściowych ludzi lub też zastra­
sza się aktyw partyjny. Nie 
ulega wątpliwości, że ten kie­
runek ataku jest inspirowany 
w wielu wypadkach poprzez 
siły zmierzające do rozbicia 
naszej partii.

W naszej skomplikowanej 
sytuacji ani na chwilę nie wol 
no lekceważyć przeciwników 
socjalizmu, przeciwników na­
szej partii. Trzeba z niebezpie 
czeństwa wrogiej działalności 
zdawać sobie jasno sprawę, 
trzeba bardzo rozważnie ana­
lizować fakty, które wyraźnie 
mówią o istnieniu wrogich ele 
mentów.

Warto kilka takich faktów 
z ostatnich dni przytoczyć.

Oto w Bytomiu ukazały się 
i ni domach nalepki w języku 

niemieckim wzywające miesz­
kańców mlast.t — Niemców — 
do wyjazdu do nkf. wiemy, 
iż nasz rząd stoi na stanowi­
sku, że tym obywatelom, któ­
rzy nie czuja się Polakami i 
pragną wyjechać, będziemy w 
miarę możności stwarzać wa- 
tmiki do połączeni* alg z Ich 
rodzinami, ale sianie zamętu, 
nastrojów nerwowości, niepew­
ności może być tylko na ręk" 
tym. którzy pragną chaosu w 
naszym życiu.

Oto w pewnym mieście wybu­
cha uliczna bójka, tłuka się 
chuligani. Próbuje interwenio­
wać, zresztą bezskutecznie, nil- 
lieja. Ktoś korzysta z okazji. 
Intonuje hymn narodowy, che • 
przekształcić cala hece w po­
lityczna demonstracje. Nie bądź 
my dziećmi. Taki obrót sprawy 
musi komuś hy< na- rękę: ktoś 
Chcę skompromitować władzę 
ludową.
Drogo i gorzko zapłaciliśmy 

za „stalinizm”, za „beriow- 
szczyznę”, za „wrogomanię”, 
za okres deptania godności 
ludzkiej. Polskie sądy ukarzą 
przykładnie ludzi ■ winnych 
zbrodni, ponoszących odpo­
wiedzialność za śmierć i cier­
pienia niewinnie skazanych i 
sądzonych. Nie wolno nam jed 
nak ani na chwilę zapominać, 
że przeciwko nam toczy się 
walka zarówno wroga wew­
nętrznego, jak i zewnętrznego, 
że tylko w bajkach dobry król

mądrym zarządzeniem spra­
wia, że wszyscy się pokochali, 
polubili i mają gołębie serca. 
Wróg zagraża nam z różnych 
stron i przy odrobinie wysiłku 
dość łatwo skonkretyzować, z 
jakich atakuje pozycji, jaką 
ma twarz, co za cele sobie sta 
wia. I wtedy, po takim reko­
nesansie, musimy sami prze­
ciwdziałać, musimy też prze­
strzec tych, którzy mogliby — 
zdezorientowani — stać się je­
go narzędziem. Powodzenie ta 
kiej akcji gwarantuje jedność 
całego społeczeństwa, skupie­
nie jego sił wokół Frontu Jed 
ności Narodu, który w swym 
programie głosi:

Naród nasz odrzuci od sie­
bie tych, którzy chcieliby sta­
nąć na naszej drodze, którzy 
chcieliby powrotu do kapitaliz 
mu, do czasów ucisku i wyzy­
sku. do ustroju poniżania mas 
pracujących.

Bronić będziemy naszej dro­
gi do socjalizmu przed każ­
dym wrogiem, jakimkolwiek 
szyldem maskowałby swoje 
zamiary.

Nie dopuścimy do narusza­
nia jedności narodu, do pod­
ważania autorytetu władzy lu 
dpwej, do osłabienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, do po­
drywania porządku i dvscypli 
ny społecznej.

..Nowa Huta" — Paryski listo­
nosz.

Seanse o godz. 16. IX I 20.
„Zacisze" — Czerwone łąki.
Seanse o godz, 17 I 19.
WDK -i Trzv starty.
Seans o godz. 15.30.
Panienki z międzymiastowej — 

ROdz. 17.30 I 19.30.
Kino MPKB — nieczynne.
„Muz*" — Pomysłowy sprze­

dawca. Seanse o godz. 11 i 19.

PROGRAM I
na dzień 23 grudnia (pląteK) 

program dnia: 8.13. 11.50. 17.00. 
Wiadomości: 5.00. 6.00. 7.00. 8.00, 

12.04, 15.00. 19.00. 21.00. 23.00.
8 20 Muzyka. 8.33 Muzyka I ak­

tualności. 12.10 Aud. dla wsi. 
l.’.3o „Rozpacz umarła" — opow. 
Andre Vercorsa. 13.25 Odpowie­
dzi Fali 49. 13.40 Gra orkiestra 
Mclachrlno. 14 20 Koncert ork. 
rozgt. wrocł. PR 15.10 Koncert 
solistów. 16.00 Z życia Związku 
Radzieckiego. 16.30 Ros. 1 radź, 
muzyka baletowa. 17.05 Rad. kurs 
nauki jęz. ros. 17.25 Korespond. 
z krajów demokracji ludowej. 
17.35 Ulubieni piosenkarze. 18.-10 
, Zglnat człowiek" — ode. pow. 
A. Piwowarczyka. 18.20 Aud. ak­
tualna. 18.30 Melodie tan. 19.03 
lladiostacla młodości. 10.30 Kon- । 
cert symf. 20.35 Poezja niemiec- • 
kch ekspresjonistów. 20.50 Wią- | 
ranka melodii rozr. 21.30 Ze | 
świata jazzu. 22.00 Muzyka rozr. ; 
i taneczna.

PROGRAM II

ha dzień 23 grudnia (piątek)

Program dnia: 5.55. 15.05.
Wiadomości: 5.00, 6.00. 7.00, 8.00, 

6 30, 12.04, 16.00, 20.00, 23.50.
5.00 Muzyka balet. .5.30 Rozmai­

tości rolo. 0.10 Orkiestry dęte. 
0.25 Kalend rad. 6.30 Gimnastyka. 
r.40 Harmonlścl grają. 7.io Melo­
die film. 7.20 Gawęda dla druży­
nowych, 7.30 Muzyka popili. 8116 
Przegląd prasy. 8 15 Piosenki róż­
nych narodów. 8.36 Wiązanka me­
lodii z operetki „Domek trzech 
dziewcząt". 9.00 ..Dzieci z Ny- 
havn“ — słuch, odia dzieci. 9.40 
Aud. dla przedszkoli. 10.00 „Po- 
danie" — humoreska łona Luca 
Caragialego. 10.20 Muzyka oper. 
11.00 Koncert estradowy. 12.10 
Aud. dla wsi. 15.10 Swojskie me­
lodie. 15.30 „Wspomnienia nie­
bieskiego mundurka" — a”d. d'a 
dzieci, 16.15 Gra zespól Górkie- 
wicza 1 Skowrońskiego. 16.43 Ma­
gazyn techn. 17.00 Muzyka dla 
wszystkich. 17.40 Na warszawskiej 
fali, 18.00 W rytmie walca. 18.15 
Pieśni Corneliusa — >’a Boże 
Narodzenie. 18.30 Muzyka 1 ak­
tualności. 18.33 Magazyn muz.
19.40 Rad. spółdzielnia satyrycz­
na. 20.23 Kronika sport. 20,33 

'Piosenki radź. 20.45 „Biała dżu­
ma" — słuch, wg pow. K. Czap, 
ka. 22.15 Wieczorna aud. kamer. 
22.51 Muzyka taneczna.

Spotkanie 
z kandydatami 
na posłów

Obwodowy Komitet Fron 
tu Narodowego nr 3 orga­
nizuje dzisiaj, tj. 28 hm 
spotkanie z kandydatami 
na posłów Zbigniewem 
Strzemieckim i Klemensem 
Trzebiatowskim.

Spotkanie odbędzie się w 
świetlicy Koszalińskie!” 
Przedsiębiorstwa Skupu Si 
rowców Włók, i Skórza­
nych przy ul. Hibnera 7! 
o godz. 18-ej.

Z miesiąca na miesiąc wzra- 
l sta ilość wMatfów oszezędno- 
I ściowych w Oddziale PKO w 
, Koszalinie. W porównaniu do 
' ubiegłego roku obrót oszczęd- 
1 ilościowy wzrósł 4-krotnie, a 
' na przestrzeni ostatnich dwóch 
j iat przeszło 10-krotnie. W o- 
I statnich dwóch kwartałach 
i przybyło prze zło 3 500 no- 
I wych posiadaczy książeczek.

W miesiącach październiku i 
' hstonadzie wpłacono do kasy 
j miejskiej PKO 3 min -ton tys. 

złotych. Świadczy to o coraz

Wielu z was wzięło udział 
w zagospodarowaniu Ziem 
Odzyskanych. Pierwsze tygo­
dnie na Ziemiach Odzyska­
nych stanowią dla was z pew­
nością okres niezatartych 
wspomnień. Zaczynaliście — 
jako osadnicy — nowy roz­
dział swego żyda. Wszystko, 
o czym marzyliście w tym 
czasie, co przeżywaliście, 
wszystkie dobre i przykre 
doświadczenia, radości i roz­
czarowania. żyją w waszej pa­
mięci. Podobnie zapisało się 
niewątpliwie w 'waszej pa­
mięci filmem barwnych obra­
zów cale .minione dwunasto- 
iecie. Są w tym filmie sceny 
przyjemne — są także sceny 
przykre.

Instytut Zachodni w Pozna­
niu pragnie odtworzyć historię 
waszej pracy i waszego trudu 
na Ziemiach Odzyskanych 
zęodnie z prawdą. Dzieła ta­
kiego można dokonać tylko 
przy waszej współpracy, współ 
pracy samych osadników na 
Warmii i Mazurach, na Pomo­
rzu Zachodnim, n.i Ziemi Lu­
buskiej. na Dolnym Śląsku i 
na Opolszczyźnie.'

Instytut rozpisuje w tym 
d lu konkurs na: „PAMIĘT­
NIK OSADNIKA ZIEM OD­
ZYSKANYCH*.

Niech w tym konkursie we- 
7 mą udział zarówno mieszkań­
cy wsi, jak miast, chłopi i ro- 
lotnicy rolni, robotnicy fab- 
rsczni oraz pracownicy umy­
słowi.

Nie zakreślamy żadnych ram 
co do objętości pamiętnika. 
Każdy ma zupełną swobodę 
wypowiedzenia się. Na życze­
nie autora nazwisko je£<) za­
chowamy w tajemnicy. O war 
lości pamiętnika świadczyć 
będzie przede wszystkim do­

kładność i wierność obserwa­
cji i przeżyć autora. Mo cho­
dzi o kwiecisty styl. <» piękne 
słowa, ale o szczerość i praw­
dę

Bardziej wartościowe pam ęt 
nikł zostaną ogłoszone dru­
kiem. a autorzy ich otrzyma­
ją honoraria autorskie. Nie­
zależnie od tego za najlepsze 
pamiętniki instytut przewidu­
je specjalne nagrody w nastę­
pującej wysokości:

Jedna pierwsza nagroda — 
StOO zł;

dwie drugie nagrody — po 
3WM) zł;

trzy trzecie nagrody — po 
1590 zł.

Pamiętniki należy nadsyłać 
do dnia 1 kwietnia 19M roku.

INSTYTUT ZACHODNI
Poznań, ul. Chełmońskiego 1 

Pracownia socjograficzna

Komunikat
W związku z przygotowywanym 

zjazdem organizacyjnym. Litew­
skie Towarzystwo Społeczno-Kul­
turalne prosi zainteresowanych 
obywateli polskich pochodzeniu 
litewskiego o nawiązanie kontak­
tu z komitetem organizacyjnym. 
Zgłoszenia należy przesyłać na 
adres: Dom Kultury Litewskiej w 
Puńsku, pow. Sejny (woj. biało 
stockie) do dnia 31 grudnia br.

Cóż po mrozie kiedy nie ma lodowiska
Jak nas zapewniali działacze koszalińskiej Sparty — w okresie 

pi zedświatccznym miały rozpocząć' się prace przy budowle lodo­
wisk,: na stadionie sportowym. Święta minęły. a obiecanki nie 

spełniły się.
O lorze lodowym mów; się już od miesiąca. Niestety, tylko mó- 

w i sie. A młodzież i hokeiści w dalszym ciągu oczekują na 10- 
c! wlsko.

lód na miejscowym stawie nie gwarantuje bezpieczeństwa. 
Rójsniez nie Jest ukończone lodowisko n.i placu obok straży po­
żarnej.

Gdzie wobec tego mamy jeździć na łyżwach? — pytają miłoś­
nicy tego sportu.

większym zrozumieniu ceiowo 
ści racjonalnego oszczędzania.

Oszczędzanie pozwala każ­
demu posiadaczowi książeczki 
PKO gospodarować właściwie 
i racjonalnie swoim budże­
tem. uniknąć niepotrzebnych 
wydatków ifp. Poza tym sta­
nowi ono pomoc dla państ .»"> 
Jeśli czytaliśmy ostatnio do­
kładnie prasę, to wiemy, źe 
wielu ludzi szuka form przyj­
ścia z pomocą naszej gospodar 
ce narodowej. W wielu zakła­
dach pracy podejmowane były 
zbiórki pieniężne. Do oddzia­
łów PKO ludzie składali obli­
gacje pożyczki narodowej. W 
związku z tym należy podkre­
ślić, że oszczędzanie w PKO 
test formą pożyczki dla pań­
stwa, najdogodniejszą dla oby 
wateli. Pieniędzmi złożonymi 
na książeczkę oszczędnościową, 
może posiadacz dysponować 
dogodnie w każdej chwili, z 
drugiej zaś strony każda wol­
na cł.wilowo złotówka, włączo 
na do obrotu oszczędnościowe­
go za pośrednictwem PKO, u- 
moźliwia państwu operowanie 
dużymi sumami, powstający­
mi nawet z drobnych wkła­
dów.

Wycofać z ruchu
wagony - lodownie

Jak zwykle, w okresie ŚUfiąt 
bielił obywateli staje wobec k" 
nicccności (czytaj — nieszcifś 
cia) zetkniecia ^if i taty instyiu ■ 
ciy jak Polskie Koleje Pań­
stwowe Tak było i ze 'nmc 
IV dniu 27 bm przed godz. 
' tą rano poczułem sie zmusza 
ny wykunić bilet na przejazd 
t usą Stargard — Koszalin. 
Trajdein do wagonu nr Ul92~>ti 
— Brrr... lodownia — pomuila 
tern sobie i zadzwoniłem zęba­
mi — Ale chyoa sie ociepli, 
gdy pociąg ruszy — zacząłem 
się pocieszać^

Przewidywania moje spraw­
dziły sif ^zaledwie częściowo' 
pociąg ruszył, ale wcale Si/' 
nie ociepliło. Zimno jak sto dla 
hlów. ^"'atr hula! po przedzia­
le. Mróz wciskał sie któred" 
się dało. Razem z pasażerami 
czułem sie iak w beczce z zim 
ną wodą ..Eksnres" Stargard

-- Stupsk z obowiązkiem 
trzymania się w każdej pipidów 
ce i z szybkością 30 km na 
godz. mroził pasażerów cb 
< cych nieoświetlonych i nie- 
ogrzanych przedziałach. / to 
. czystko w erze atomu i u> 
przeddzień podróży międzypia 
hetarnych!

Dlatego w imieniu użytkow­
ników taboru PKP domagam 
się wycojania z ruchu na okres 
zimowy wagonów-lcdoWni. al­
bo chłodni (jak kto woli), z 
przeznaczeniem ich na przęwuz 
świeżych ryb Pasażerów zim­
nem konserwować nie trzeba, 
zwłaszcza, że płacą oni solid­
ne sumy za bilety. Niechże 
PKP staną się wreszcie przy­
zwoitą instytucją usługową. <1 
nie zestawem zacofanych i me 
ogrzanych wraków.

aw

WYKWALIFIKOWANYCH MASARZY zatrudni Pow»tech 
na Spółdzielnia Spożywców w Sławnie. Warunki pracy 
do omówienia na miejscu w referacie kadr — Sławno, ul. 
Jedności Narodowe) nr 9.

K—707-0

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy 1 Książki 
„Ruch" w Koszalinie 

zawiadamia.
że z dniem 1 stycznia 1957 roku lokalizuje sprzedaż 
pism malonakładowyeh — specjalistycznych i tacho- 
wych w specjalnych punktach miast powiatowych 

i wojewódzkim:
Białogard — sklep „Ruch”, ul. 1-go Maja
Bytów — kiosk „Ruch”, Rynek
Człuchów — kiosk „Ruch", Rynek
Drawsko — kiosk „Ruch ', Plac Orzeszkowej
Kołobrzeg — kiosk „Ruch”, Plac 18-go Marca 
Koszalin — sklep „Ruch“, ul. Zwycięstwa 28

sklep „Ruch", ul. Zwycięstwa
Miastko — kiosk „Ruch", ul. Armii Czerwonej
Sławno — kiosk „Ruch", ul. Stalina
Słupsk — kiosk „Ruch", ul. Wojska Polskiego
Świdwin — kiosk „Ruch", Plac Wolności
Polczyn-Zdrój

— sklep „Ruch”, ul. Stalina
Wałcz — kiosk „Ruch", ul. Kilińszczaków
Złotów- — sklep ..Ruch", ul. Wojska Polskiego
W wymienionych punktach prowadzona będzie sprzedaż 
wszystkich wydawnictw prasowych, dzienników, tygo­
dników, miesięczników’ itp. rozprowadzanych w sprze­

daży kioskowej.
K—704-1

158, wydany w Białogardzie, Bel 
bot Wanda.

Gp—379

Korzyść sobie i państwuChoć wróg to temat niepopularny...

ZGUBIONO kwit komisowy nr |

KONKURS 
Instytutu Zachodniego

Wykwalifikowanego ŚWIETLICOWEGO zatrudni z dniem 
1 stycznia 1957 roku Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Bytowle. Warunki pracy do omówienia na miejscu w ReL 
Kadr — Bytów, ul Wojska Polskiego 11/13.

K—720-1

Koszalińskie Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa 
w- Koszalinie zawiadamia wszystkich zainteresowanych, 
że sprzedaje części wymienne do nietypowych ciągni­
ków oraz maszyn rolniczych spółdzielniom produkcyj­
nym, spółkom maszynowym, indywidualnym chłopom, 
warsztatom rzemieślniczym i innym.

K—006-0

ZGUBY
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Polemiki

Czy dobrze jak moja okraść twoja
r

 UDZIE ciemni chowa­
ją pieniądze do poń­
czochy czy do matera­
ca, ale każdy, kto ma 
jaką taką żyłkę do in­

teresów wie, że kapitał powi­
nien procentować. Również i ka 
Fdał doświadczeń.

7- tych względów niektórzy 
obrotni specjaliści w fachu zło­
dziejsko-nożowniczym, widząc, 
ze z biegiem lat coraz częściei 
nie dopisuje im oko i ręka, że 
wypadnie im złożyć wytrych i 
majcher do pamiątkowej szka­
tułki. rzucali nic bez powodze 
nia kapitał swych doświadczeń 
na rynek sensacji. Pamiętacie 
powieści Urke-Nachainika. czy 
też powieść Piaseckiego zatytu 
łowaną ..Kochanek Wielkiej Nie 
dżwiedzicy"?

Gwoli sprawiedliwości przy- 
znajemy, że to byli partacze w 
porównaniu z takim Józefem 
Światło. Temu to się upiekło 
Kie odsiedział jeszcze wyroku 
za niezbicie stwierdzone ciężkie 
przestępstwa kryminalne, a juz 
trafił w objęcia „Wolnej Europy", 
która przyjęła go z honorami 
Później zaawansował na sztan 
darowego publicystę wielkiego 
tygodnika amerykańskiego ..Li­
fe". Gdy zaś kilka dni temu 
„Zycie Warszawy" wyraziło

Przy tym przestrzegamy jesz 
cze jednej zasady. Tej miano­
wicie, ze nasza ocena moralna 
ludzi oraz kwalifikacja praw­
na ich uczynków nie jest zależ 
na od koniunktury czy też od 
względów politycznych. Uważa 
ryy, że jeśli Świnia — to śwl 
nia, jeśli zbrodniarz — to 
zbrodniarz. Czy tak samo uwa 
ża p. 7.arzecki i „Wolna Euro­
pa"? Me jesteśmy pewni. Pisze 
p. Zarzecki o Światłe: „Zda- 
niem autora tych artykułów 
(z „Życia Warszawy") jest on 
zwykłym przestępcą i nie może 
korzystać z nrawa uchodźcy 
politycznego. Zgodnie z prze­
pisami prawa międzynarodowe 
go, powinien być wydany wla 
dzom warszawskim". e

No, a zdaniem p. Zarzeckie­
go? — Tego zdania jesteśmy 
ciekawi. Mówi p. Zarzecki o 
tym tak. jakby sprawa działa 
się na księżycu. A przecież nic 
wątpimy, że zna ją wcale do­
brze. A może uważa, że ueiecz 
ha Światły zagranicę to dosta­
tni zny tytuł do rehabilitacji, 
że zbiegłego Swiatłę nie powin 
na dotknąć kara, która stała 
się udziałem Różańskiego i in 
nych? Czy taki punkt widze­
nia nie przypomina do złudze­
nia oewnej zasady moralnej, 
me wiadomo eremu przypisywa 
nei Bogu ducha winnym Hoten 
talom: .Jak twoja okraść moja 
— ■ to źle, jak moja okraść two 
ja — to dobrze".

D T'yl.

W gąszczu budowlanego 
nieładu...W niewesołym nastroju 

wracałem we wtorek z kosza­
lińskiego WKKF. Powodów 
niepokoju i -- łagodnie mó­
wiąc — melancholii domyśli 
się każdy, jeśli zdradzę, że 
rozmawiałem tam o naszym 
Budownictwie sportowym. *

Tak, w tej dziedzinie nie 
dzieje się u nas dobrze. By­
ły wielkie projekty z halą 
i basenem, ze stadionem Spar 
ty, ze strzelnicą, z szeregiem 
niniejszych 1 większych u- 
rządzeń. Niestety, wspomi­
nam tylko o projektach, bo 
sytuacja jest taka sama jak 
przed rokiem, dwoma, czy 
trzema, słowem — projekty 
pozostały projektami, a urzą­
dzeń wciąż brak. Do tego, że 
niemal w centrum Koszalina 
niszczeje wielki stadion i wpa 
dły tam Jak w błoto setki 
tysięcy złotych, zdążyliśmy

Pod koszem...
Pięknym sukcesem zakoń­

czył się start koszykarzy kra­
kowskiej Wisły 
w świątecznym 
turnieju w An­
twerpii. W de­
cydującym spo 
tkaniu o pierw 
sze miejsce jPo 
Jacy pokonali 
silną reprezen­
tację Antwer­
pii — 61:53. Po 
tacy pokonali

również pozostałych dwóch u- 
czestników turnieju belgijski 
zespól Pinguine oraz reprezen 
tację Duesseldorfu.

Niespodzianką zakończyli 
swój start w międzynarodo­
wym turnieju w Brukseli ko­
szykarze mistrza Polski war­
szawskiego CWKS. W ostat­
nim spotkaniu turnieju Pola­
cy pokonali najniespodziewa- 
niej faworyta turnieju „na­
szpikowany" reprezentantami 
CSR zespół Spartaka Praga 
Sokoloro — 66:61 (33:36).

Koszykarze CWKS zagrali 
naprawdę doskonale. Prowa­
dzili już od pierwszych minut. 
Był nawet moment w 1-szej 
połowie spotkania, że CWKS 
prowadził 29:22, lecz słaba 
końcówka pozwoliła Czechosło 
wakom wyrównać i pierwsza 
połowa meczu zakończyła się 
wynikiem 136:36. Po przerwie 
CWKS zapewnił sobie kilku- 
punktowąj przewagę i odniósł 
efektowne zwycięstwo.

Niespodziewane zwycięstwo 
w turnieju odniósł Royal IV 
dzięki lepszemu stosunkowi 
punktów przed Spartakiem 
Praga Sokolovo oraz CWKS 
Warszawa.

Człowiek będzie
regulował pogodę?

Obecnie przepowiadamy po 
godę i Jo z ograniczoną ścisło­
ścią. Natomiast w niedalekiej 
przyszłości chyba będziemy nią 
kierowali.

Wybitny francuski meteoro­
log, prof. Dessens, mający wie 
le zasług przy badaniach do­
tyczących wywoływania desz­
czów, pracuje obecnie nad 
przyśpieszaniem opadów śnież 
nych. W tym celu rozpyla on 
w obrębie chmury śnieżnej jo 
dek srebra, którego cząstki 
skupiają parę wodną, pozwa­
lając na formowanie się kry­
ształków śniegowych.

Szczególnie śmiałe są ostat­
nie prace tego uczonego. U- 
siłuje on sztucznie wytwarzać 
chmury klębiaste. W tym ce­
lu w Kongo Belgijskim w o- 
kolicy Lueolela. wykarczowa- 
no drzewa w dżungli na prze­
strzeni 100 ha. Teren ten zo­
stanie pokryty warstwą węgla 
drzewnego, który magazynuje 
najwięcej ciepła słonecznego. 
Utworzona w ten sposób wiel­
ka płyta grzejna będzie wy­
twarzać prąd ciepłego powie­
trza, który uniesie w górę wil­
gotne powietrze z okolicznych 
lar iw tropikalnych. Na wyso­
kości 1.5 km para wodna zacz 
nie się skraplać i tworzyć; 
chmurę kłębiastą. Wystarczy 
rozpylić w tej chmurze todek 
srebra, aby przy pomyślnym 
wietrze obfity deszcz spad! na 
okoliczne plantacje.

A T.

„MUZYKALNY"
Muzykalności wprost end: 
nawet kłamie jak z nut!
„NA WYDANIU" 
Literaci, tak jak panie — 
też czekają na wydanie...
EPIGON
Twórczość jego 

tak nabrzmiała 
wpływami po brzegi.
że nawet jego potomstwo — 
to wpływy kolegi!
PRZESTROGA
Gdy Pegaz rusza z kopyta, 
niech pan za ogon

nie chwyta!
LITERATOM
Realnych pragnień

rzecznikiem się stanę, 
szczere życzenia składając 

wam w dani: 
wielkie nakłady książek 

wyczerpane — 
wy zaś w twórczości swej 

niewyczerpani!

WITOLD DEGLER

się Już przyzwyczaić. Nikogo 
me boli, że o 20 czy 30 me­
trów od budynku WKKF ni­
szczeje strzelnica, że termin 
rozpoczęcia budowy hall 1 ba­
senu wciąż wymyka się z rąk, 
że w Białogardzie nie mogą 
dać sobie rady z remontem 
basenów itp.

Spróbujmy rozszyfrować spra 
wę: czy rzeczywiście nie moż­
na zmienić sytuacji na lepsze, 
zapewnić w jakiś sposób wy­
konanie zaplanowanych robót, 
oszczędniej, a lepiej remonto­
wać nasze urządzenia?

W WKKF budownictwem zaj­
muje się jeden człowiek — wice­
przewodniczący piezydlum komi­
tetu — E. Fołda. Z tym działem 
pracy zapoznał się niedawno, tru­
dno więc mleć pretensje, że nie 
daje sobie w pełni rady, że błą­
dzi w gąszczu zawiłych probl<-- 
niow budowlanych. Możni jed. 
nak i trzeba mieć do niego pre­
tensje o to, że nie przypilnował 
spółdzielni, która zobowiązała się 
wyremontować strzelnicę.

— Nie wyszło im coś — mówi 
on. Przez cal}- rok „nie wycho­
dziło", a WKKF milczał, nie po­
trafił nakłonić spółdzielni usłu­
gowej do wypełnienia zobowią­
zań.

Od stadionu Sparty kierow­
nictwo WKKF odsuwa ręce 
Jak od ognia. — Dość mamy 
tej historii, niech robią sami 
— usłyszałem krótką wypo­
wiedź.

— Kto ma dość? Chyba 
nie wszyscy godzą się z obec­
nym stanem rzeczy. Nawet 
działacze Sparty boleją nad 
sytuacją I czynią starania o 
doprowadzenie remontu do 

końca, zabiegają o fundusze, 
kombinują Jak naprawić błę­
dy swych poprzedników.

Dla sportowców, dla trenerów 
1 działaczy sprawa nie jest za­
kończona. Dość ma tylko kierow­
nictwo WKKF-u. Ta szybka re­
zygnacja nie Wróży sukcesów । w 
innych sprawach.

Czy nie można było Interwe­
niować skuteczniej w GKKF? Z 
pewnością tak. Departament bu­
downictwa urządzeń sportowych 
GKKF nie raczył okazać dosta­
tecznej pomocy. Ograniczał się 
do korespondencji, do zawiado­
mień o zamknięciu lub otwar­
ciu kredytów. Co się działo z 
pieniędzmi przeznaczonymi na 
odbudowę? O to w Warszawie 
nie martwiono Sie zbytnio. Trze­
ba mieć pretensjo du kierownic­
twa WKKF. 'o nie zainteresowało 
GKKF naszymi trudnościami. 
GKKF Jest dla nas. nie odwrot­
nie. Można było, należało nawet, 
nakłonić członków kierownictwa 
GKKF do skutecznej Interwen­
cji.

Dlaczego dopuszczono do 
by do wy niewymiarowych sal 
szkolnych w Koszalinie. Wał­
czu 1 Innych miejscowościach? 
I w tym wypadku zbyt szybko 
zrezygnowano z prób napra- 
wlenla zła, chociaż bardziej

i zdecydowana postawa z pew- 
' nośclą naprawiłaby sytuację.

Weźmy chociażby ostatni 
przykład. Początkowo projek­
towaliśmy salę sportową z wi­
downią na 3000 miejsc. W 
Warszawie „przeszło"... 400 
miejsc. — Przewodniczący 
WKKF' tow. Kwiecień Inter­
weniował osobiście 1... podwo­
jono tę liczbę. Wydaje się. 
że w innych sytuacjach moż­
na było również zrobić wiele 
dobrego.

Historie w rodzaju „walki © 
stadion". skandalicznie małych 
sal przyszkolnych itV- powinny 
zwrócić uwagę kierowniczego ak­
tywu sportowego, że wielotoro- 
wość w budownictwie .sportowym 
nie pomaga. 3 szkodzi. Właśnie 
mv mieliśmy j mamy nadal wszel 
kie dane ku temu, aby wystąpić 
prz.eciw dotychczasowej procedu­
rze w budownictwie, domagać 
się powierzenia funduszów na bu- 
dewnictwo jednej instancji spor­
towej. Niech no. WKKF decydu­
je. Wówczas nie bedzfr takich 
choclażbv spraw, że WKKF chce 
budować na placu przy ul. Jed­
ności hale widowiskowa, a wy* 
dział oświaty Frez. WRN -. . sta­
dion młodzieżowy.

Brak koordynacji w tej waż 
nej dziedzinie czyni wiele 
złego, utrudnia właściwe pla­
nowanie, hamule 1 ogranicza 
inicjatywę. Gdyby fundusze 
były scentralizowane (nie bój- 
my się tego słowa), można 
by przeprowadzić każdy re­
mont czy budowę bez wzglę­
du na to. kto Jest gospoda­
rzem. a kto korzysta. Wydaje 
mi się. że Jedynym czynni­
kiem warunkującym te spra­
wy powinna być wyłącznie 
celowość robót.

W przyszłym roku będzie­
my postulowali w dalszym 
ciągu dokończenie prac przy 
wspomnianych fuż obiektach. 
Czy Jednak WKKF z racff 
swych uprawnień nie powi­
nien wyciągnąć wniosków ze 
swych niepowodzeń w budow­
nictwie sportowym?

Wydaje ml się, że tak.

L. FIGAS

CWKS wygrywa
turniej w Belgradzie

Na belgradzkim sztucznym lo­
dowisku rozegrany został z oka­
zji święta Armii Jugosłowiań­
skiej turniej hokejowy z udzia­
łem mistrza Polski warszawskie­
go CWKS. Polacy okazali się zde 
cydowanle najlepszym zespołem, 
wygrywając w decydującym me­
czu o pierwsze miejsce z mi­
strzem Jugosławii Partyzantem 
Belgrad — 8:1.

Hokeiści Partyzanta zajęli w 
turnieju drugie miejsce, wyprze 
dzając Ferencyaros (Budapeszt) 
oraz Crvcną Zvezdę (Belgrad).

— Dyrektor Spółdzielni Kuśnierskiej? — 
zapytał kapitan Cypryn.

— Tak jest, dyrektor Spółdzielni Kuś­
nierskiej. Okazuje się, że Nowak trzy lata 
temu pracował u niego w dziale dystry­
bucji.

— Potem go wyleli?
— Odszedł na własne życzenie. Czy- 

glowiecki twierdzi, że był z niego dobry 
pracownik i ża! mu było pozbyć się go 
z przedsiębiorstwa.

— Na czym polegały jego późniejsze 
kontakty z Nowakiem?

— Z tego, co mówił Czyglowiecki, ta­
kich kontaktów w ogóle nie było. Owszem, 
od czasu do czasu fu i ówdzie go widy­
wał. zupełnie zresztą przypadkowo, i do 
tego się ich znajomość ograniczała.

— Wierzycie mu?
— Nie powiem, żeby Czyglowiecki zro­

bi! na mnie wrażenie człowieka, któremu 
można ufać. A trochę doświadczenia 
z ludźmi jednak mam.

— Spółdzielnia czysta? Nie wyniucha- 
liście czego?

— O fyle. o Ile zdążyłem się zoriento­
wać. dotychczas Jeszcze żadnych nadu­
żyć tam nie wykryto.„

— Ale?
— Ale Czyglowiecki zdaje się opływać 

we wszystko, mimo że Jego pensja nie 
jest znowu tak bardzo wysoka.

— Ile?
— Tysiąc osiemset złotych.
Kapitan westchnął: — Niewysoka?
— W porównaniu z zarobkami innych 

dyrektorów to nie Jest tak dużo. Jednak 
Czyglowiecki wybudował sobie w zeszłym 
roku sześciopokojową willę na Sołaczu.

— Proszę!
— Za gotówkę! Sam mówił, że żadnych 

długów z tego tytułu nie pozaclągal. 
Ostatnio rozgląda się za samochodem.

— Nie dali mu służbowej „Warszawy”?
— Za mała rybka na „Warszawę".

(d. c. n.) i

Do dziś jest bez pracy, ale mało 
prawdopodobne, by nic nie mogła zna­
leźć. Wracając do jej brata, Rudolfa, 
byl bardzo wstrzemięźliwy w swoich 
wynurzeniach. O Nowaku mówi, że nig­
dy się z nim bliżej nie przyjaźnił. W 
ogóle z natury raczej jest zamknięty w 
sobie, powiedziałbym, podejrzliwy.

—- Kto następny?
— Witold Krupczowski, lat dwadzieścia 

dziewięć, pracownik państwowego przed­
siębiorstwa Jubilerskiego na Armii Czer­
wonej. Tak, tak, tego samego, w którym 
pracuje przyjaciółka Smiglewskiej. Felicja 
Przaśnik. Przedtem mieszkał w Warsza­
wie, nie wiadomo dlaczego przeniósł się 
do Poznania. Z nim była taka sprawa, że 
mniej więcej półtora roku temu były prze­
ciw niemu podejrzenia, że wynosi ze 
sklepu kosztowne przedmioty, a na ich 
miejsce wstawia doskonale podrobione 
imitacje. Dowodow przeciwko niemu Jed­
nak nie znaleziono i sprawa uległa umo­
rzeniu. To trochę niejasna historia, dowie­
działem się o niej nie od dyrektora czy 
personalnego, ale od innego pracownika, 
który zaczekał, aż wyjdę ze sklepu, dogo­
nił mnie na ulicy i zaczął opowiadać o ja­
kichś szwindlach w przedsiębiorstwie. Być 
może, że w tym coś jest, może należałoby 
»lę tym zainteresować?

— Zdaje się, te w związku z Nowakiem 
będziemy się muslell zainteresować wielo­
ma ludźmi, którzy ani się tego spodzie­
wają.

zdziwienie z takiego obrotu rze 
czy, motywując to zdziwie­
nie pismem Centralnej Prokura 
tury w sprawia zbrodni pospo­
litych popełnionych przez Józe 
ja Światło, wtedy wziął go w 
ol-rnnę 11 bm. komentator ra­
diowy „Wolnej Europy", Anto­
ni Zarzecki.

Trzeba przyznać. że obrona 
est dosyt zręczna. Nie stara 

się ona wybielić Józefa Świat­
ło, wiedząc, że to trud darem 
ny. Stwierdza ncgwei: „Światło 
na pewno nie ma czystych rąk 
Był wysokim dygnitarzem w 
bezpiece". .Jednocześnie jednak 
stara się wztwodnić jego odpo 
Wwdzialnóćfi w odnmJiedzia'- 
ności zbiorowej: winnych — po 
wtada jesty cala masa.

Obrona •— powtarzamy — 
zręczna, aleś nie nowa. Od wie, 
ków stosoujano ją w pań- 
twach nierkTaworządnych. Gdy 

trzeba było i zlikwidować nie­
winnego. mię niewygodnego 
człowieka. PStedy do baranka 
mowiło się Be* wilk w bajce 
Mickiewicza:] Winni jesteście 
wszyscy — wy. psy. pasterze 
z waszą archtandyja cala. Zbrod 
niarze zaś wykręcali, się: ho. 
ho, winnych jest tylu, że wszo 
Mkich nie powywieszacie. W 
ostatnich miesiącach w kraju 
stało się to ulubiona metoda 
pewnych działaczy, którzy do- 

\szczętnie skomprom:tnwa!i się 
; w oczach społeczeństwa.
I A jaka jest nasz-a metoda? 
Kilka słów wyjaśnienia nie tul 
ko pod adresem p. Zarzeckie­
go Domagamy się — a wraz 
z narói całe społeczeństwo pol­
skie — ekstradycji przestępcy 
kryminalnego, Józefa Światło 
aby wreszdje poniósł on karę 
za popiełnione zbrodnie, któ­
rych chięba nie będzie negować 
sam p Zarzecki, jakkolwiek 
wolt o tym dyskretnie milczeć. 
\ atotniar-d ani nam. to głowi- 
ścigać go. względnie „mścić I 
s:e" za jego rewelacje, które i 
wcale nie są dla nas groźne. I 
U;’ ciągu, ostatnich miesięcy re 
we/acie komunistycznej prasy 
ry Polsce niejednokrotnie iły- | 
sfansoWały ostrością rewetacłe 
Józefa Światło. Dążąc przy ak- 
tuwnym udziale całego narodu 
do rehiomanlzacfł naszego żtF' 
da. da wynagrodzenia krzywd 
i naprawienia błędów, nie cho- 
wamu prawdy pod korceni, o 
brudną bieliznę pierzemy jaw­
nie.

Tylko że nie sądzlmu nikogo 
na podstawie wiadomości z mi 
pia. na podstawie ninsprawdzo 
nych' rewelaml'" rózgłośni, co 
do których dobrych intencji ma 
my niejakie wątpliwości. Nie 
sadzimy nikogo na podstawie 
danirch zawartych w sensącuj 
nuch artukuldch zbrodniarza. 
w których, obok najzwyklei- 
szych oszczerstw, zdarzają sie 
również informacje prawdziwe. 
4 kąty radowe względnie in­
ne sankcje stosujemy rozmaite, 
w zależności od stopnia winy ] 
i odpowiedzialności.

Wiedeń rozbudowuje się

— Piąty na liście jest niejaki Andrzej 
Tworkowski. Lat trzydzieści osiem, żona­
ty, dwoje dzieci. Pracuje jako pomocnik 
magazyniera w Poznańskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego. Przed rokiem 
wyszedł z więzienia po odsiedzeniu kary 
za czarny rynek.

— Proszę, proszę, ale sobie Nowak na­
zbierał kumplów.

— Co go łączy z Nowakiem? On twier­
dzi, że nic. Ze w ogóle go nie zna. Szó­
stym jest niejaki Michał Florczak, lat 
czterdzieści dwa, żonaty, dwoje dzieci.

— Kuzyn Krupczowskiego — wtrącił 
kapitan Cypryn.

— Tego nie wiedziałem. A fo ciekawe! 
Florczak pracuje jako tokarz w Fabryce 
Maszyn Żniwnych w Starołęce. Znany po­
dobno jako rozrabiacz, chociaż Bóg wic 
co termin ten iuż dzisiaj oznacza, tak da­
lece jest zdeprecjonowany. W każdym ra­
zie Florczak to pijus, bumelant, a w ze­
szłym roku o mało nie zawędrował do 
prokuratora za kradzież części do silnika 
elektrycznego, ale jako że jego żona prze­
bywała w tym czasie w szpitalu i nie 
miał się kfo zająć dziećmi, dyrektor udzie­
lił mu tylko nagany I puścił to w niepa­
mięć. O Nowaku powiedział, że owszem, 
zna go. ale nłc więcej. I. wreszcie ostatni. 
Ale to Już szyszka, prawdziwa szyszka. 
— Porucznik Grunwald przerwał, poślinił 
palec, przewrócił kartkę notesu. — Nazy­
wa się Herbert Czyglowiecki.


